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Wielkie zdziwienie: wszelkie stworzenie, 
cały świat orzeźwiony:
Mądrość mądrości, Światłość światłości 
Bóg-Człowiek tu wcielony!

Hej, ludzie prości, Bóg z Wami gości, 
skończony czas niedoli!
On daje siebie, chwała na niebie, 
mir ludziom dobrej woli

Nad Nim Anieli w locie stanęli
i pochyleni klęczą,
z włosami złotymi, skrzydły białymi, 
pod malowaną tęczą

Mizerna, cicha stajenka licha 
Pełna niebieskiej chwały: 
Oto leżący, przed nami, śpiący 
w promieniach Jezus mały

Słowa Ewangelii
według Świętego Łukasza:

W owym czasie wyszło rozporządzenie cezara 
Augusta, żeby przeprowadzić spis ludności w całym 
państwie. Pierwszy ten spis odbył się wówczas, gdy 
wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz. Wy bierali się więc 
wszyscy, aby się dać zapisać, każdy do swego miasta. 
Udał się także Józef z Galilei do Judei, do miasta 
Dawidowego zwanego Betlejem, ponieważ pochodził 
z domu i rodu Dawida, żeby dać się zapisać z poślu­
bioną sobie Maryją, która była brzemienna. Kiedy 
tam przebywali, nadszedł dla Maryi czas rozwiąza­
nia. Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła 
go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla 
nich miejsca w gospodzie.

W tej samej okolicy przebywali w polu paste­
rze i trzymali straż nocną nad swoim stadem. Naraz 
stanął przy nich anioł Pański i chwała Pańska ze­
wsząd ich oświeciła, tak że bardzo się przestraszyli. 
Lecz anioł rzeki do nich: “Nie bójcie się! Oto zwia­
stuję wam radość wielką, która będzie udziałem całe­
go narodu; dziś w mieście Dawida narodzi! się wam 
Zbawiciel, którym jest Mesjasz, Pan. A to będzie zna­
kiem dla was: znajdziccie Niemowlę, owinięte w pie­
luszki i leżące w żłobie”. I nagle przyłączyło się do 
anioła mnóstwo zastępów' niebieskich, które wielbiły 
Boga słowami: “Chwała Bogu na wysokościach, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli”.

Najlepsze życzenia świąteczne Członkom i Sympatykom “Solidarności”, 
zdrowych, pogodnych i rodzinnych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz wiele pomyślności w życiu osobistym, rodzinnym, zawodowym, 
związkowym w Nowym 1997 Roku

składa Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność” Ziemia Radomska 
i redakcja
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*W sobotę, 14 grudnia, w uroczystym powołaniu chełm­
skiego oddziałuj kcji Wyborczej Solidarność wzięli udział 
Zdzisław Maszkiewicz i Andrzej Piszczyk.

* Międzyzakładowy Komitet Protestacyjny, który
utworzyły związki zawodowe zakładów produkują­
cych wyroby azbestowe, w tym ZWAC-u Wierzbi­
ca, przesłały w poniedziałek 16 grudnia, na ręce 
Premiera Włodzimierza Cimoszewicza, postulaty 
kierowane do rządu. W przypadku braku spełnia­
nia postulatów, Komitet Protestacyjny zapowiedział 
rozpoczęcie strajku okupacyjnego w Wigilię, 24 
grudnia.

“Wobec utrzymania w mocy decyzji Ministra 
Przemysłu i Handlu o zakazie produkcji z użyciem azbe­
stu od stycznia 1997r. i kompletnym pominięciu osłon 
socjalnych dla załóg” - Komitet Protestacyjny zażądał: 
praw emerytalnych po 15 latach pracy dla ludzi zatru­
dnionych w zakładach produkujących wyroby z azbe­
stem, uznania do wyliczeń emerytalnych każdego roku 
pracy przy azbeście za dwa lata pracy, pomocy i gwa­
rancji rządowych na pozyskanie nowych bezazbesto- 
wych technologii.

Międzyzakładowy Komitet Protestacyjny, w śro­
dę, przekształcił się w Komitet Strajkowy. Weszli do 
niego przedstawiciele kolejnych sześciu zakładów, 
poza dotychczasowymi: ZWAC-em Wierzbica, “Izopo- 
lem” Trzemeszno, “Izolacją” Ogrodzieniec.

Do piątku, 20 grudnia, reakcji rządu na postula­
ty nie było. Komitet Strajkowy decyzję o proklamo­
waniu strajku okupacyjnego podtrzymał.

* W poniedziałek - Z.Maszkiewicz i K.Staszewski wzięli
udział w obradach Komisji Krajowej w Katowicach. - 
Członkom Komisji Krajowej z naszego regionu towa­
rzyszyli Andrzej Piszczyk, Waldemar Woźniak, poczet 
sztandarowy “Pronitu” Pionki z przewodniczącym MK 
“S” Jackiem Zającem, którzy uczestniczyli w uroczy­
stościach poświęconych pamięci ofiar wydarzeń w 
198 lr. w kopalni “Wujek”.

*W związku z zapowiedzią akcji protestacyjnej, we wto­
rek i środę, Z.Dziubasik - szef Komisji Interwencji Za­
rządu Regionu - spotkał się z KZ “S” ZWAĆ w Wierz­
bicy.

* W środę, około 50 członków Związku z naszego regionu
wzięło udział w manifestacji w obronie miejsc pracy w 
Stoczni Gdańskiej i innych zakładów pracy, która odby­
ła się w Warszawie.

* W , zwartek, delegacja “S”: Zbigniew Węgrzyn z WPEC-
u Radom, Maciej Żółtkiewicz z EC Radom, Zdzisław

Maszkiewicz i Władysław Leszczyński - prezes spółki 
“Ciepłownik” (powołanej przez “S”) - spotkali się z Pre'^ 
zedentem Radomia Kazimierzem Wlazło. Rozmowy do­
tyczyły sytuacji i rozwiązań przyszłościowych dla ra‘ 
domskiej energetyki i ciepłownictwa.

*Jan Skowroński reprezentował Zarząd Regionu w uro­
czystościach pogrzebowych naszej Koleżanki Jadwig’ 

Szewczyk, które odbyły się w czwartek w Grójcu.

*W piątek, cztery godziny przed Opłatkiem, zebrał się 0 pracę j godne dla naszych rodzin ( y 
Zarząd Regionu. Obrady były krótsze niż zwykle. ObjS___ ._________________________________________ __
ły wewnętrzne sprawy organizacyjne. Relację z man1' 
festacji W-wie złożył Adam Bocheński. Westacja w Warszawie -18 grudnia

* W piątek, członkowie “S”, przedstawiciele członków SolidamOŚĆ Ze StOCZnioWCami
AWS dzielili się opłatkiem i składali sobie życzeń
świąteczne i noworoczne. Słowo Boże i błogosławię11 i Energetykami
stwo przekazał J.E. Ks. Biskup Ordynariusz Edwa^1
Materski. - Wspólny opłatek odbył się w “Radoskór^ Wa]negQ Zebrania Delegatów Nszz

‘Czni Gdańskiej oraz Komisji Krajowej naszego związku, 
_______________ __ •—wdstawiciele Ziemi Radomskiej wzięli udział w manife- 

cji w obronie Stoczni Gdańskiej, która odbyła się 18 gru- 
B , 'a w Warszawie.Grudniowe rocznice Tym razem, główny trzon naszej grupy stanowili 

Inkowie “S” ze ZWAC-u Wierzbica oraz czterech czlon- 
.nnynh'v z“Radoskóru”, trzech przedstawicieli emerytów oraz 

•Z racj, 15.rocznicy pacyfikacją w stanie woje»« L p Woźniak, Adam Bocheński -
Kopalni Wujek , obrady Komisji Krajowej z a d R ionu. B , równiez ob An_
ły się. 16 grudnia w Katowicach. - Komisja sobjeraj
podjęła oświadczenie, domagając się ' Po przybyciu do Warszawy udaliśmy się pod gmach
na zwyczajnyc rozwiązań prawnyc ore um rp, gdzje manifestowali już związkowcy zrzeszeni
^by osądzenie osób odpowiedzialnych za śmiej xkcji R Energetyków. Protest0„ali przeciwko

torzy zginę i w czasie stanu wojennego . . yórj^wadzeniuwźycie, przygotowanych w tajemnicy, ustaw
Komisji Krajowej był arcybiskup Damian Zunon,* Energetyczne„ , ..Prywatyzacja Energetyki”. Za- 

-ężczwą owcami op at icm. . yrobńam się na chwilę przy tej problematyce, bo dotyczy 
Wieczorem władze krajowe S wzięły udział»■ spo)ecmy(.h a w szczegó]noś<:i tych „aj.

czystosciac upamiętniającyc śmierć gonu ° .-|OiiTzych i regionów wiejskich (regionalizacji ccn energii). 
Wujek W koścele Podwyższenia Krzyża odpra" .L inforraacjan)i z art kljtów w ..T

została Msza sw. z udziałem setek sztandarów. ‘"jsclu Solidarność” i tym, co usłyszałem podSejmem. 
związkowcy przemaszerowali pod Pomruk Krzyz-11* j . . .

T . < , , „ », , , „r7VStol Jak się okazuje, wprowadzenie w życie wspomina-
pamięci o lar wy arzenw uj u . a<a szc 111 lkó'^ przepisów zagrażałoby istocie naszych narodowych 
śc, złożyły się: apel poległych, uhonorowanie iahes6„ gospodarczych> a także skutkowałoby znaczny-
Związku srebrnymi medalami ■'Sobdamosc, przez* iAdwyzkami cen energii elektrycznej i jej pochodnymi 
na Krzaklewskiego i Marka Kempskiego, złożenB w,yr6wnania cen do poziomu Unji Europejskieji musie. 

tow‘ ^niy je podnieść o 50 procent).

. , •.].], ]f, Wprowadzenie zasady TPA, czyli zasady mówiącej
P ' • vviecllJ4ępności do sieci energetycznych stron trzecich (foro-

oc^'-1'Vje przez ®an*< Światowy) może spowodować upadek 
wjł afC) |J elektrowni polskich (zbyt słabych, aby konkurować z 

4>ami zachodnimi), a w dalszej konsekwencji kopalni 
kamiennego. Resztę załatwi tajna umowa z Rosją o 

»<lWie gazu ziemnego do Polski. A całej sprawie patro- 
1'beralnc doktrynerstwo, w myśl którego (jak powie-

* W 26. rocznicę Grudnia’70, w 
pracownicy Stoczni Gdańskiej wzięli udział w , 
który odbył się pod pomnikiem Poległych Stocz 

ców. W kościele św. Brygidy Mszę św. odpraw ■ 
biskup Tadeusz Gocłowski.

Gdańscy stoczniowcy, którzy zgromadzili się ' ’ 
grudnia przed pomnikiem, skierowali apel do rodaków- 
Napisali w nim m.in.: “Lecz teraz, zamiast wysyła’113 

na ulice czołgów, uchwala się hańbiące skrytobójcze 
ustawy, znieważa Ojca Świętego, kościół, chroni przed 
wyrokami sądów zbrodniarzy, odpowiedzialnych za lu- 

bójstwo grudnia 1970 roku oraz stanu wojennego, niszczy 

onomicznie tych, którzy upominająsię o swoje prawa.
Zarzuca się dziś stoczniowcom, górnikom, służbie 

;i’owia, a nawet policji politykierstwo, lenistwo i chęć funk- 
'nowania na koszt współobywateli. Nazywa się nas poii- 
jznymi awanturnikami i nierobami dlatego, że upomina-

dział poseł, ajakże z UW - Wiesław Wójcik) - “energia nie 
jest żadnym dobrem publicznym, tylko zwykłym towarem”. 

1 atrz. co zrobiła postkomuna z budownictwem mieszka­
niowym - 1 m2 droższy niż w Paryżu. A programowi mie­
szkaniowemu patronowało podobne doktrynerstwo.

Powróćmy do manifestacji. Nasze wspólne manife­
stowanie z energetykami pod Sejmem trwało około czter­
dziestu minut, wówczas dołączyli związkowcy ze Stoczni 
Gdańskiej z Marianem Krzaklewskim na czele. Po kilku 
minutach wszyscy manifestanci przeszli pod Urząd Rady 
Ministrów. - Nasza grupa wierzbicko-radomska, na wszel­
kie możliwe sposoby, artukułowałaproblemy Radomia, re­
gionu, a w szczególności to, co dzieje się w Wierzbicy.

Pracownicy ZWAC-u udzielili wywiadu radiowej 
I rójce .Andrzej Piszczyk, skromna osoba niżej popisane­

go oraz związkowcy z Wierzbicy - mówiliśmy o tragedii 
zakładu i całego regionu reporterce z radia “Zet” (obiecała, 
że problematyce związanej z produkcją azbestu, będzie po­
święcona specjalna audycja).

W tzw. międzyczasie, delegacje “S” z Marianem 
Krzaklewskim udali się na spotkanie z rządem. Gdy po pół­
torej godziny manifestowania opuszczaliśmy Aleje Ujazdow­
skie, delegacja związku przebywała w gmachu Urzędu Rady 
Ministrów. - Pożegnały nas podziękowania Stoczniowców 
za solidarność.

Na zakończenie, chciałbym w imieniu Zarządu Re­
gionu, podziękować wszystkim uczestnikom manifestacji, a 
w szczególności członkom związku i pracownikom ZWAĆ 
w Wierzbicy.

członek Prezydium ZR
Adam Bocheński

Komunikat

Radomskiego Oddziału Akcji Wyborczej
So-łidarność

W posiedzeniu Radomskiego OddziałuAkcji Wybor­
czej Solidarność, 17 grudnia 1996r. udział wzięli przedsta­
wiciele: Zarządu Regionu NSZZ “Solidarność Ziemia 
Radomska, Porozumienia Centrum, Partii Chrześci­
jańskich Demokratów, Stronnictwa Demokracji Pol­
skiej, Konfederacji Polski Niepodległej, Konfedera­
cji Polski Niepodległej - Obozu Patriotycznego, Pol­
skiej Partii Ekologicznej - Zieloni, Polskiego Związku 
Zachodniego, Stowarzyszeń Katolickich.

W porządku posiedzenia znalazły się sprawy organi­
zacyjne: sprawozdanie skarbnika o zgromadzonych skład­
kach i pierwszych wydatkach na funkcjonowanie Biu­
ra ROAWS, informacje z pierwszych zebrań w tere- NK 
nie, pracach Zespołu Koordynacyjnego, informacje z
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prac komisji problemowych: bezpieczeństwa publicz­
nego, rolnictwa, oświaty, przeciwdziałania bezrobo­
ciu, wyborczej.
Wyznaczony został ostateczny termin 10 stycznia 

przyszłego roku na dokonanie wpłat: wpisowego i pierw­
szej składki /zgodnie z przyjętą Kartą ROAWS/.

Ruch dla Rzeczypospolitej Romualda Szeremietiewa 
zadeklarował wstąpienie do RO AWS. - Ustalono, że de­
cyzja o ewentualnym włączeniu RdR, zapadnie po uprze­
dnim zapoznaniu się zjego strukturą regionalną.

Stowarzyszenia katolickie, wchodzące w skład RO 
AWS, będą występowały w Akcji pod nazwą Laikat Kato­
licki - zdecydowano również na posiedzeniu.

Radomski OddziałAkcji Wyborczej Solidarność po­
parł manifestację w obronie Stoczni Gdańskiej i zadeklaro­
wał udział w niej swoich przedstawicieli.

Następne spotkanie ROAWS odbędzie się 10 stycz­

nia 1997r.
Radom, 17 grudnia 1996r.

Rzecznik Prasowy RO A WS 
Zbigniew Dziubasik

ki do Zarządu Regionu. Te dane są w posiadaniu działu 
księgowości. Nie potwierdzają one jednak prawidłowości 

odprowadzania składki.
Regionalna Komisja Rewizyjna, na posiedzeniu w dniu 

19 listopada br., na podstawie par.20 ust. 2 /par.25/ Statutu, 
podjęła uchwałę o zobowiązaniu Komisji Rewizyjnych do 

przeprowadzenia kontroli KZ

Uchwała RKR-z dnia 19.11.1996r.

Na podstawie paragrafu 20 ust,2 i paragrafu 25 
Statutu, Regionalna Komisja Rewizyjna zaleca Komi­
sjom Rewizyjnym przeprowadzenie kontroli w zakre 
sie prawidłowości odprowadzania składki w wysoko 
ści określonej Uchwałą Finansową Związku. Zgodnie 
Uchwałą Finansową, KZ przekazują do Zarządu Region11 

40% wpływu składek członkowskich.
Zakładowe Komisje Rewizyjne o wynikach Kon 

troli poinformują na piśmie Regionalną Komisję 
wizyjną do dnia 3 lutego 1997r;

Za realizację uchwały odpowiedzialni są prze"'0 
dniczący Zakładowych Komisji Rewizyjnych.

Komunikat Regionalnej 
Komisji Rewizyjnej

Regionalna Komisja Rewizyjna, podczas spotkania z 
przewodniczącymi KZ i na łamach Biuletynu /nr 314 i 315/ 
, próbowała zmobilizować Komisje Zakładowe i Komisje 
Rewizyjne z regionu, do przeprowadzenia samokontroli spły­
wu składek, zwłaszcza pod względem prawidłowej realiza­
cji Uchwały Finansowej Związku.

W tym celu zwrócono się do komisji zakładowych i 
rewizyjnych o przedstawienie RKR dokumentów /polece­
nie przelewu lub kwitu “KW”/, potwierdzających kwoty 
składek przekazywanych komisjom zakładowym przez pra­
codawców, za ostatnie 3 miesiące. Kontroli tej poddały się: 

1 ,MK ZM “Łucznik” nr rej .2;
2. KZ “Techmatrans 2” nr rej.15;
3. KZ “Fabryka Łączników” nr rej. 16
4. KZ RZPS “Radoskór” nr rej. 24;
5. KZ ZGM “Zębiec” nr rej. 32;
6. KZ WUIP “Termowent” nr rej. 46;
7. KZ ZTE nr rej. 57
8. KZ ŻUTE nr rej. 82;
9. KZ WZPOZ nr rej. 98;
10. KZ ZWiK Białobrzegi nr rej. 104;
11. KZ “Steffen” nr rej. 254.
W/w KZ odprowadzają do Zarządu Regionu składki 

w wysokości 40% wpływu. Istnieją jednak wahnięcia w 
rytmicznej, comiesięcznej regularności wpłat.

Kilka KZ przedstawiło dokumenty o przelaniu skład-

Z głębokim smutkiem i żalem pożegnaliśmy w ubiegły01 
tygodniu naszą Drogą Koleżankę, byłą pracownicę 

Zarządu Regionu “S" Ziemia Radomska

ś P JADWIGĘ SZEWCZYK

Pokój Jej duszy.

KZ “S"ZOZ w Grój^
TKK “S” w GrójcU 

Koleżanki i koledzy Z Zarządu Regi0'111

Drogiemu Koledze, 
Przewodniczącemu NSZZ “S" 

Woj. Stacji Pogotowia Ratunkowego

RYSZARDOWI BINKOWSKIEMU

z powodu śmierci OJCA 
wyrazy szczerego współczucia

składają
Komisja Zakładowa > 
oraz koleżanki i kole^

Najbliższe dyżury Przewodniczącego Rady 
skiej w Radomiu Jana Rejczaka:

6 i 20 stycznia 1997 roku.
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Mjsdbjsn op ajod aiMjzpOMafoAA uiAzsbu aa oz bjsXp\[ buzoui 
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• itiasoiuBpqos„ fapfsuiopiia 
B|p AU|Onazazs qoa oj - 'obigo bis qaisnua iosiunuioq iuiiu 
pazaj •luaBjsiuiuioąz i[EaoXAAZBa KzsAAaaid Xzaojq ‘uaXj pjoq

-lBA\ ‘o§ai>(SM0ZSEuaoi szsnuBf ‘oSaiąsAAapfEzayj BUBLIEJT
XuisqiasoŚ niuEuzoj m tuapzsfz pazad zni •„losouacpO .................

;„aiOEjsodazSAAaaidzazadauEMoaouoqnofEjsoz fib\^/ególna rola jaką wziął
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1IBPPO " uoajs qoXzsAAaaid z BąsiAAZEU bs oi . trzeba będzie je neutralizować. Chociaż i dla nich

■*("• W Związku musi się znaleźć.

- Zapytam w imieniu członków "S”: czy ta 
-og aiontsod 9ZSMJ9ICIZ3ZJU aue/Y\ujuuuL[ii — zegoina roia janą wziął na siebie Związek w Akcji
aosfaitu azsBfj nąoa 9A61 caMaazo ęz boiuzooa ’0ć '-^borczej Solidarność nie będzie zbyt dużym obciąże- 

-zaoa seu EjpbuzBAA ozpanq Kuisqizpoqaqo nąoa uaXj/ą bi? Czy nie odbędzie się kosztem codziennej pracy
•9UEA\optA\qqz ojejsoz Aonad aosfaitu oupafooqa XqB ‘^iązfowe/?

-oiSar uiAzseu aa aiuięSazozs oj bu sbu - Nasza podstawowa działalność związkowa nie jest
aiu bis oizpoSz ui 1 7 ca bos aiua • ’ płhwiana. Prowadzimy interwencje, porady prawne, utrzy-
TSdz!°lE GTSZ oqjXjaru iauE.ai[BO>[ D3lAłjemy kontakty z komisjami zakładowymi, umożliwiamy
ąsf ‘XoBJd soslaiui aj o uis_q zojb/ą T - -' • ^Rturom terenowym kontaky z władzami samorządowy- 
-od azotu jsuiaj uaj bu faiAAOio§azazs 1 foobi/Ą - nązBi^/ j

mpazsMod qa[qa jEpsu oj ‘tuaiooqoazaq z bjjjbą^
■ofsoiuiaza azsBubfeuz oq ‘qaXMO>pbiAAZ ojsAzo _ Zarząd Regionu desygnował 12 swoich członków 

-EadsAtaiujoSazozs l0EAA0fa0o0uaizpbq faiupnajfBU iui?Pn Nie oznacza to, że obowiązki wobec Związku
iuiAjz ‘ąoqo - •Męoj/ficduifs qaiui uiej Xuiaizpbq oq ‘az-^^tały z nich zdjęte. Po prostu, przyjęli na siebie dodatko- 
oj 1 •qoXzoaozpBu pBa op ‘qajods op ‘iijand opbfeąaian aizP’\obowiązki. - Etap organizacyjny w AWS mamy już za 
o§ajB[Q'aiuBZodosrAMbzsnui 1 •aiąsbM jXqzbs qaXrpiT'1!l)ą; jest Karta awS, są powołane struktury, wybrano 

Bjp ‘jnjejs bzoeuzAm - eomjozo po - aaoją ‘Xurea aj. ^ze tego ciała. Szczegółowy program jest pisany przez 
••••Aiusajsof ajSteio oz ‘uiKj ezoj - -i- jnisje problemowe. (Ramowy wniosła “S”). AWS wy- 

-ouiEpqos„ AuzooaoSaj saoąns jsaf oj 1 - TDfzbiMZ w teren Były spotkania w Grójcu, w Kozienicach, w 
-qEJEqo uip{suEfpsoz.iqo o XobiMoqi‘sidnz [EjSMod oion) pakach. - Członkowie w zakładach pracy nie odczują 
ą\ -Bjbiu§Xzajszoa oiuzoojejso BfBjsoz mjzkiAA'/ aaiT’ie Złoceń w działalności “S”.

o BijEjEg niireuzod aa ^otmyj P26-^^^ ^iiSiA - Od członków chcielibyśmy jednego: aby poszli do 

Q i udzielili poparcia kandydatom AWS. Tylko tyle i«-uSmz 5.S AuhMW ?9 4'»• - facę natomiast wykonywać będąftmkeyjni dzia-
Ajojzo EU bjbjsoz^ zo|eu 1 i BNBf^K głównie członkowie Zarządu Regionu “S”, przewo-
-BqsXzpo bsubzs ejiaae o n. ,ją . uorulVnu9^CzTcy terenowych struktur związkowych i przewodni­

cz aaqXza 01 - !2PniJ^ s B UlOpii^cy więkSZyChkomisji zakładowych.-Mówimyodziała-
um oq ofEMij aio. juq . [ .mauiziuiXido z uiałP^r11 lokalnych. - Praca terenowych i zakładowych struk-
-aiaa bis łubu Bpn az‘uiareisXjAj'tuauiz uiXjdo z uw . • • u -

y ‘ ■ i Ał „^-„anrznTd uoeI° kdzie polegać głownie na organizowaniu zebrań.
oaai xoa aa JC661 oizpEdojsq aa ąoppuapAzaaa h * h o & »
9661 4 ? , T Za mm jednak to będzie, oczekujmy szerokiej dys-
-Xm m. npojEU bis niobiukfefBZ od - zaiMaiązsEpM alei ■ .. J Y ’ J. / J

r .... | Aj] _ gjownie na spotkaniach, zebraniach - na temat pro-
AWS i kandydatów, którzy się pojawią. Chcieliby- 

-azozs dzj jt[°lupaz.tdod po duut dzj <\.zo iXl' fi, aby wypowiedzieli się wcześniej na temat kandyda-

^ZD Ć.966I ^l01 łA1 SDU °IP n1P l^F zanim pojawiąsię oni na listach wyborczych.

lista wyborcza nas nie poróżniła. - W poprze- 
tSn.ip jbuip] - o^oMosn.łj otf ,r o' -^niedzielę pojawił się pierwszy numer tygodnika Akcji
raf op lunpso.idoz tuaznd iu/j jat^siuopn^ uu<ni> . . o ? ,, 1 t •
• ■ 1 '■ . ntFr yborczei Sohdamosc. Zapraszam dojegoczytania.
luSabzaiupoMaz.ij z ómoiuzo.i nzpoMO.idaz.id vP'
‘nyo.i oSomou t oSa.iois aiiuojaz.id nu 1 niuazpo1 b. _ yrzeba zaznaczyć, jakie korzyści Związek będzie
-azog uunjfiMS pazud az. ‘opais bis ofodpn.ą bzsnfi erpał w przypadku zwycięstwa wyborczego Akcji Wy-

.JC2ej Solidarność? Jakie to będzie miało przełożenie na 

jd l^^anie Związku, również w zakładach pracy? - Musimy 
*Vwiście zagwarantować odpowiednią ilość posłów 
'^żkowych. Nie może tak być, aby posłowie partyjni 

-pto<xloznJo;«:orUEp,|OSte3JoqXAt!fcW~e!"P‘lw“i(Ąfu:,'u™,‘z-w'il“'1Zr’‘‘,,,C,,K“''U°’V'’T,'t'’"‘'‘! 

-kuspuos., 1,01 otawou. -niot 966l oSooWnuĄ™'sc,e są potrzebni, ale w parlamencie potrzebna jest

Z.661/9661 ajmopz.
- 'UV1V WCU UH W »' V V >> *

•mosubui)ni^Ą^kowych. Nie może tak być, aby posłowie partyjni 
updKM^ć^r^^inowali Związek z parlamentu. Posłowie polityczni 

■on1'11’ ?Aviście są potrzebni, ale w parlamencie potrzebna jest 

nuEfsApuaauuEuzbisb^ liczba związkowców “S”.
-flizo M3IN3IflZ'K>islu0PB^n!lu3!Z“??0lLn;p!|t,Jł;;l^,( ' Przy okazji tej rozmowy, zapytam o politykę fi- 

nuoiSs^ nptouBZ Xatez3iupoM9ZJd - ZDlA\aiMZSVIAl ^ową Związku. Od pół roku zarówno władze krajo-

fil^k i regionalne próbują porządkować sprawy fi-

nansowe. Finanse są coraz szczuplejsze w stosunku do 
potrzeb. Konieczna jest racjonalna gospodarka nimi. 
Rodzi się więc pytanie: czy związek zawodowy, finan­
sujący się ze składek członków, winien w większym stop­
niu zająć się pomocą socjalną, czy też właściwsze jest 
przeznaczenie większości środków na poradnictwo pra­
wne, ekonomiczne, szkolenia, itp.?

Z. D. - Zarząd Regionu jest strukturą która składa się z 
ludzi. Ci ludzie są postawieni głównie po to, aby pracować 
w poszczególnych komisjach. Struktury regionu mająswo- 
je obowiązki, określone przez Statut. Przypomnijmy, w ra­
mach Zarządu działają: biuro pośrednictwa pracy, interwen­
cji, prawne i porad ekonomicznych, dział szkoleń, informa­
cja. Tym zajmująsię ludzie i trzeba im za to płacić. Podsta­
wowym kosztem każdego zarządu regionu musi być płaca. 
Nie może być mowy o redystrybucji składki, czyli zwrotu w 
postaci zapomóg czy zasiłków. Oczywiście dopuszczalne 
są wyjątki, jeśli mamy do czynienia z sytuacjami szczegól­
nymi. Ale to nie może być najważniejsze nie można się dzi­
wić, jeśli wynagrodzenia stanowią wysoką pozycje w ko­
sztach Zarządu Regionu.

Z.M. - Dla rozwiązywania spraw socjalnych funkcjonuje 
w każdym zakładzie pracy fundusz świadczeń socjalnych. 
W jego ramach jest duże pole działania dla związków za­
wodowych, aby został w najbardziej racjonalny i zgodny z 
potrzebami pracowników rozdysponowany.

Z.D. - Ze składki związkowej, członkowie Związku finan­
sują ludzi, którzy w ich interesie i dla ich obrony pracują. 
Solidarność natomiast polega na tym, że jeżeli dziś w twoim 
zakładzie nie ma zagrożenia dla pracy, nie potrzeby podej­
mowania interwencji, nie ma potrzeby angażowania ani 
struktur interwencyjnych, ani struktur prawnych, natomiast 
w innych zakładach dzieje się tragedia, to składka przeka­
zywana przez wszystkich członków finansuje działania tych, 
którzy ich akurat potrzebują. Taka jest kolejność i logika 
działania Solidarności. - Szkoda, że nie wszyscy to rozu­
mieją.

Efekt uzyskany przy wykorzystaniu tych samych pie­
niędzy na tego rodzaju działania, czy choćby manifestacje, 
będzie zdecydowanie większy niż, gdyby ta sama składka 
wróciła do członków w postaci świadczeń socjalnych.

- Czy możemy w następny rok wejść z nadzieją?

Z.M. - Już widać nadzieję, ona się rodzi. Jest nią Akcja 
Wyborcza Solidarność. Udało się, po siedmiu latach złą­
czyć prawą stronę sceny politycznej, te, która kiedyś nazy­
wała się Solidarność. Mimo różnic, choć nie tak wielkich, 

jesteśmy razem.

Z.D. - Ja patrzę mniej optymistycznie, choć z racji funkcji, 
którą również pełnię, jako rzecznik prasowy muszę 
być optymistą. Zastanawiam się jaki koszt będzie |
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musiał ponieść Związek, w tej na­
stępnej akcji wyborczej? - Jest to 

dla mnie najważniejsze pytanie, które 
spędza mi sen z powiek. - Nie potrafię 
jeszcze na nie odpowiedzieć, ponieważ 
nie zostały odkryte wszystkie karty ko­
alicjantów.

Z.M. - Myślę, że każda cena jest warta 
tego, abyśmy wygrali wybory w 1997 
roku. Związek i tak się odrodzi, bo on 
się odrodzić musi. Bo walczy o prawa 
ludzi w naszym kraju. A jeżeli będzie­
my mieli dodatkowo reprezentację po­
lityczną w parlamencie, to te nasze, 
przygotowane już ustawy będą mogły 
być przetworzone na prawo, które bę­
dzie rządziło życiem w naszym kraju. 
A przede wszystkim na konstytucję.

Przy okazji tej rozmowy pa- 
dło kilka życzeń. Ich spełnienia w 
nadchodzącym 1997 roku dla do­
bra Członków Związku i Ojczyzny - 
życzą Zdzisław Maszkiewicz i Zbi­
gniew Dziubasik.

przyg. Anna Rajchert

Wydanie dokumentów źródłowych Katolickiej Nauki Społecznej w postaci^ Katolickiej Nauki Spo- 
książki jest zatem nie tylko deklaracją chrześcijańskich fundamentów "Solidarności łccznej. Uwieńczeniem 
ale bardzo potrzebnym podręcznikiem w codziennym działaniu związkowców zmiertobranej drogi jest przed- 
jących do obrony godności człowieka i wartości moralnych w życiu społecznym, gospflyny przez “Solidarność” 
darczym i politycznym - tymi słowami podsumował swoją “Przedmowę” do “Dokument^ Konstytucji, stanowią- 
Nauki Społecznej Kościoła” Przewodniczący Komisji Krajowej NSZZ “Solidarność” H'iktvcznv nrzvkład okre- 
RIAN KRZAKLEWSKI. - Przedstawiamy ją w całości i zachęcamy do zakupu tego dwut^ .
mowego wydania Dokumentów. - Sprzedaż prowadzi Zarząd Regionu NSZZ “S” ZieiAd UP^nS, &
Radomska. Cena wynosi 25 zł. katolickiej Nauki Społecz-

Zaprasza TK Emerytów i Rencistów

Zaproszenie na Opłatek

Terenowa Komisja Emerytów i 
Rencistów NSZZ “Solidarność” przy 
Zarządzie Regionu Ziemia Radomska 
serdecznie zaprasza swoich Członków 
na Opłatek w dniu 8 stycznia 1997r. 
o godzinie 11.00 w siedzibie Stowa­
rzyszenia Civitas Christiana (Daw­
ny PaX) przy ul. Trauguta 40.

Za Zarząd - Przewodnicząca
Barbara Kochanowska

Następny numer 

BIULETYNU 

ukaże się 
13 STYCZNIA 1997r.

Już ukazały się “Dokumenty Nauki Społecznej Kościoła We wstępie. do
wały Programowej ostat-

Społeczeństwo polskie w ostatnim stuleciu przeżywało równocześnie V11 KJa-'o^cgo Zjazdu 
dramaty - narodowy i społeczny. Narodowy był bezpośrednim skutkiem upa^ §atow So jdamosc P°" 
Rzeczypospolitej i jej rozbiorów. Zaznaczony był powstaniami narodowymi,dfCl Za 
portacjami, zsyłkami, represjami, tłumieniem wszelkich przejawów życia kultur3''Zc z atolicką Nauką 

nego i społeczno-politycznego. Zaborcy zmierzali do pełnej inkorporacji zagaić 
tych ziem polskich do swych państw. Rusyfikacja i germanizacja tych obszar0' . f°Cfn,1Cę P°~
trwała ponad 120 lat. lnia NSZZ Solidarność

Dramat drugi miał charakter społeczny. Industrializacja, urbanizacja i r<yer dzamy wymość wat - 
drobnienie majątkowe wsi doprowadziły masy społeczne do krańcowej sąfundamen-
Śląskie biedaszyby, łódzkie rynsztoki i bieda galicyjska wrosły tragicznie w p0^1 olidarnosci Są to 
świadomość. Praca za bezcen, analfabetyzm, poniżenie na najniższych szczebl3^ a’ szacunek dla ludzkiej 
polskiego społeczeństwa, a z drugiej strony bogacąca się stale garstka kap’taii.°S)t!’ W0™0SC1 1 pat”°~ 
stów, z reguły cudzoziemska, wyznaczały pole napięć. Trzeba było albo etftórc otwier wo ? bu" 
wać, albo myśleć o zmianie swego losu tu, na ojczystej ziemi. ?nid stosunków społecz-

Kraje zachodnioeuropejskie nie poznały dramatu narodowego na tak w °Parciu 0 Katolicką 

ką skalę jak Polska, bardziej dramat społeczny. Starali mu się sprostać po,ecznąi u™ajcmy
różnej proweniencji. W kręgach.Kościoła katolickiego zrodziły się zarówno ośf° d po sławowy 0 owią
refleksji, jak i czynnej inicjatywy, by radykalnie odmienić los pokrzywdzony011 utecznąobronę mtere- 

zepchniętych na margines. Wysiłki te symbolizują nazwiska F.Ozanama, p- Iacowni a 1 Je8° 10 Z1 
Playa, L.Dehona, W.Kettelera, A.Kolpinga, K. Vogelsanga, G.Toniolo, L.Hart11^
Na polskim terenie zaangażowanie ludzi Kościoła - świeckich i duchowny0 . zczegolnym akcentem 
najbardziej uwydatnia się na polu sprawy narodowej - Szczęsny Feliński, S ^495™ więź Solidar 
stanty Łubieński, Romuald Traugutt, Faustyn Ciecierski. Sprawę raczej nar° ^zKatohckąNaukąSpo- 
wąniżspołecznąpodejmująnasi najwięksi pisarze epoki romantyzmu. Ich udz’a^ Y °,W^^„Z<jnje na 
w odrodzeniu ojczyzny nigdy należycie nie da się docenić. Do rzadkości ido pń2111... ni dcz e oi arno 
szej epoki należą społecznicy, jak ks. Piotr Wawrzyniak, ks. Stanisław Ada1115 ’’ 0 mentów progi a-
ks. Wacław Bliziński, ks. Jerzy Matulewicz. , . ?hKarty Praw

Odrodzonej Polsce - zarówno tej międzywojennej, jak i tej po-PRL-ovVS ’ °g^oszonej w 1 
-nie brak problemów społecznych. . '^StohcęApostolska.

W następstwie wielkich protestów społecznych w 1980 powstał, dokumentów
ście lat temu, pierwszy Wolny Związek Zawodowy w totalitarnym systeiu'e & Tc ato 1C ieJ auy 
munistycznym-NSZZ “Solidarność”. Nadzwyczajnym akcentem tych wyda’^^. cczneJ w postaci tej 
było oparcie się zarówno ruchu społecznego, jak i samego Związku “Solid^0^,.Jest de’

na fundamentach uniwersalnych wartości chrześcijańskich. Okazało się,2° ,^S,C <C-,. ?
teczny związek zawodowy wcale nie musi być kolektywistyczny czy leW1C°oś<&o °W ^hdamosci , ale 
ale przede wszystkim personalistyczny - zorientowany na obronę podmiot0'"^ ^Potrzebnym podręczm- 
i godności pracownika i jego rodziny. Doniosłą role w utrwalaniu takiego ks? j(. c cennym działaniu 
“Solidarności” miało społeczne nauczanie Kościoła, a w szczególności C0^zm,ierza-1^cyc
zaangażowanie Ojca Świętego Jana Pawła II w to dzieło, podkreślane za'° L y godności cz owic- 

w czasie pielgrzymek do Polski, jak i w kolejnych Jego encyklikach. 
1990 roku na kolejnych Zjazdach “Solidarności” w Uchwałach Program0' 
wych i stanowiskach Związku podkreśla się, iż Związek czerpie inspiracje ZąZ

Tradycja - teraźniejszość - przyszłość
Jakie było wczoraj, jak wygląda nasze dziś - te pytania zadał sobie Prezydent RP 

LECH WAŁĘSA, pierwszy Przewodniczący "Solidarności", podczas tegorocznych obchodów 
rocznicy podpisania "Porozumień Szczecińskich". Obszerność wypowiedzi, w której Lech Wałęsa 
opisywał wówczas polskie wczoraj i dziś, nie pozwoliła nam na wcześniejszą publikację. Mimo, 
że minęło kilka miesięcy, treść nie straciła nic na aktualności. - Parę miesięcy to zaledwie 
ułamki sekundy w czasie historycznym. - Okres świąteczny i koniec roku narzucają potrzebę 
refleksji. Niech wypowiedź Lecha Wałęsy będzie punktem wyjścia dla przemyśleń nad naszym 
wczoraj i dziś.

litości moralnych w ży- 
I^Połecznym, gospodar- 

’ Politycznym.

Jakie było nasze wczoraj? Ziarno krwi, które w pamiętnym Grudniu wsiąkło w 
Ziemię Pomorską, wydało plon. W Wybrzeże z nadzieją wpatrywała się cała Polska. 
Robotnicy byli złączeni z intelektualistami wolą walki z komunistycznym totalitaryzmem. 
Wiatr od morza zmieniał polski krajobraz polityczny. W ciągu dekady miał zmienić w 
całej części kontynentu. To piękne, ale jakże odległe wspomnienie.

Jak wygląda nasze dziś? Żyjemy w systemie politycznym jeszcze nie wyrosłym. 
Jest to rezultat pustyni, którą pozostawiła po sobie PRL. Dziś żyjemy w systemie poli­
tycznego braku równowagi. Życie polityczne w systemie demokracji parlamentarnej re­
alizuje się w partiach politycznych. W nich buduje się programy, wokół których skupia 
się zwolenników. Demokracja nie jest - i nie może być - fenomenem jednostkowym. To 
proces zbiorowy, którego nie sposób zadekretować - trzeba w nim uczestniczyć.

Co stało się w latach 1989-1993. PZPR uległa przekształceniu. Z trzech milio­
nów członków odchudziła się do trzystu tysięcy. Zmieniła też nazwę na Socjaldemokra­
cję. Znaliśmy ich prominentnych działaczy, którzy na stanowiskach pierwszych sekreta­
rzy nie byli przesadnymi zwolennikami demokracji. A i do sowietyzmu było im bliżej niż 
do socjalizmu. Utrzymują partyjną dyscyplinę i zachowują się jak związek zawodowy 
dbając o ekonomiczny i polityczny interes swoich członków.

Odmienne partie wywodzące się z pnia “Solidarności” skupiająokoło stu tysięcy 
członków, ale jest ich dwieście pięćdziesiąt. Stosunek ten jest więc - w najlepszym razie 
-jak 4:1. Przywódcom nie wolno obrażać się na naród, ale i naród nie powinien mieć do 
przywódców pretensji, jeżeli nie daje im poparcia. Jeżeli chcecie coś zrobić dla Polski, to 
wstępujcie do partii, to popierajcie je. Jest wstydem dla Polaków, że związek zawodowy 
musi jeszcze raz brać na siebie trud budowy sceny politycznej. Jeżeli stosunek między 
obozem postsolidarnościowym i postkomunistycznym będzie jak 1:4„ to nigdy nie wygra­
my wyborów parlamentarnych, tak jak nie potrafiliśmy wygrać prezydenckich. A trzeba 
mieć świadomość - gorzką ale i mobilizującą- że od wyniku wyborów parlamentarnych 
zależeć będzie kształt Polski na najbliższe ćwierć wieku. Wybierać będziemy nie tylko 
posłów i senatorów, ale i naszą przyszłość.

Bo jak sprawy mająsię dziś? Wszystkie trzy segmenty władzy: parlamentu, rządu 
i prezydenta znalazły się we władaniu jednej opcji politycznej. Tworząc tym sarny brak 
politycznej równowagi. Bo cóż to jest polityczna równowaga - fakt, że jedna opcja kon­
troluje drugą że jedna drugiej patrzy na ręce. Władzę sprawująludzie, a ci - jak wiadomo 
są grzeszni i słabo odporni na pokusy - muszą być zatem kontrolowani.

Obserwuję bowiem niebezpieczny alians ludzi władzy i ludzi pieniądza. Alians, 
który prowadzi do wytworzenia oligarchii - wszechwładnej i wszechpotężnej. Polskę 
może zaś zepchnąć do poziomu latynoamerykańskich republik. Państwa, gdzie jedni mają 
krocie, a jest ich garstka. Inni zaś nie mają nawet garstki, a są ich krocie. Między nimi 
zieje społeczna pustka. Musimy na to bardzo uważać.

Szczególnie dziś. Bowiem - jak wielu zwraca mi na to uwagę - zbliżając się do 
końca stulecia oddalamy się od utrwalonego przez wieki systemu wartości podsta­
wowych, To nie tylko polska sprawa - to sprawa powszechna. Motywacje ludzkie-
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go działania przenoszą się w coraz niższe regiony. W 
polityce króluje polityczne widzenie świata. Schlebia­

nie elektoratowi. Widzimy tak samo obietnice bez pokrycia 
jak i zastępcze spory. Nikt nie pyta, co może zrobić dla 
swego kraju - wielu pyta, co mu się od tego kraju należy. 
Postawy roszczeniowe walczą o lepsze z izolacjonizmem. 
Pragmatyzm z nihilizmem. Frazesy i pustosłowie maskują 
walkę o stołki i dochody.

Są stawiane pytania: czyja powinna być Polska? Nie 
są stawiane te ważniejsze - jaka Ona powinna być! A bę­
dzie taką jaka utrze się w młynach przyszłego parlamentu. 
Wymaga to programu, który nie tylko powstanie, ale będzie 
skonstruowany tak, by nie pozostaffikcją.

By mógł być realizowany przez koalicję centrowo- 
prawicową która wyłoni się po wyborach. Program, który 
powinniśmy zbudować, musi być programem przyszłego 
rządu, musi być wsparty legislacyjnym trudem przyszłego 
parlamentu, musi być mocno oparty o jasną wizję przyszłej 
Polski. Nie jest to program dla poszczególnych osób czy 
partii, ale dla kraju.

Dlatego witam serdecznie - i z nadzieją - powstanie 
Akcji Wyborczej “Solidarność”. Witam inne inicjatywy słu­
żące jednoczeniu i porządkowaniu polskiej sceny politycz­
nej. Witam stąd, znad polskiego morza, od którego zawsze 
wiały ożywcze wiatry. I z tego miejsca pragnę powiedzieć: 
jaka powinna być Polska. Musi spełniać warunki 4x S. Po­
winna być suwerenna, sprawiedliwa, samorządna i solidar­
na.

Suwerenność oznacza bezpieczeństwo zewnętrzne 
i pełną podmiotowość w polityce zagranicznej. Oznacza 
także godne miejsce Polski w organizacjach i strukturach 
międzynarodowych. Oznacza też przyjazne i partnerskie 
stosunki z sąsiadami.

Sprawiedliwość to nie tylko dobre prawa (od usta­
wy zasadniczej aż po akty legislacyjne niższego rzędu). To 
także niezawisłe sądy, ale też i skuteczność prawa wymier­
na bezpieczeństwem obywateli.

Samorządna odnosi nas nie tylko do samorządu lo­
kalnego, do tego by kierować jak najwięcej władzy (i pie­
niędzy) jak najniżej. Odnosi nas do całego systemu demo­
kracji przedstawicielskiej. Do tego, aby wszystkie ważniej­
sze opcje polityczne miały swą parlamentarną reprezenta­
cję, zaś parlament, aby mógł skutecznie kontrolować pracę 
rządu.

Mówiąc solidarna nie miałem na myśli tylko związ­
ku zawodowego Miałem na myśli pewne uczucie wiążące 
ludzi. Wytwarzające się wtedy, gdy jednych obywateli ob­
chodzi los innych, a wszystkich obchodzą losy państwa.

O taką Polskę zawsze walczyłem. O taką Polskę - 
mam nadzieję - będzie walczyć Akcja Wyborcza Solidar­
ność. Powstanie tego ugrupowania widzę jako początek 
pewnego procesu. Dobry krok na drodze do normalności. 
Ale trzeba zrobić następne kroki, nie można ustawać w 
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marszu. Aby wesprzeć w sprawach programowych oddaję 
do dyspozycji Instytut, który powołałem. Chcemy, wraz z 
innymi, przygotować pakiet dziesięciu ustaw:

O powszechnym uwłaszczeniu przez prywatyzacje i 
reprywatyzację To przyniesie środki na realizację ustaw o 
reformie ubezpieczeń społecznych, których pakiet przygo­
towała “Solidarność”. Dalej o reformie służby zdrowia. 
Następnie zaś o zakresie i granicach interwencji państwa 
w gospodarkę. Kolejno o decentralizacji państwa przez dal­
szą reformę samorządu terytorialnego i finansów publicz­
nych. Zreformowania wymaga także służba cywilna, jej 
kodeks i sposoby działania urzędów. Zmian domaga się też 
prawo podatkowe i celne (nowa ordynacja podatkowa). Wy­
pracować należy nowe zasady polityki społeczno-gospodar­
czej wobec wsi i rolnictwa. Koniecznajest ustawa o ustroju 
sądów, przestrzeganiu prawa i bezpieczeństwie publicznym- 
Od cywilizacyjnej i kulturowej zapaści ratować nas mogą 
akty o edukacji narodowej.

One, te ustawy, określająkształt ustrojowy i społeczny 
państwa. Będą zaczynem i zaproszeniem do dyskusji. Ta 
będzie - mam nadzieję - doskonalić ustawy i jednoczyć lu­
dzi. Bo poza Akcja Wyborczą “Solidarność” pozostały je' 
szcze inne partie i od nich samych zależy, czy będą się chcia' 
ły wpisać w schemat 4x S. Pozostali'także ludzie - ich to 
właśnie powinniśmy zmobilizować. Ludzie, którzy - z ta­
kich czy innych przyczyn - nie noszą partyjnej legitymacji 
nie utożsamiająsię z żadną opcją polityczną. Do nich wła­
śnie, o ich udział w ogólnonarodowej debacie nad kształtem 
i przyszłościąkraju apeluję.

Ustawy określająkształt państwa. Ale najpełniej okre­
śli go ustawa zasadnicza. Uważam, że konstytucja państwa 
jest sprawą zbyt poważną, by uchwalać ją (czy nad niądys" 
kutować) w gorącym czasie wyborczej kampanii. To n>6 
może być karta przetargowa to sprawa wszystkich - ja^ 

Rzeczpospolita.
Inną ważną sprawą którą - jak mi się wydaje - gi;1C 

się nie godzi, są stosunki między Państwem a Kościołem- 
Konkordat - akt normujący stosunki między Stolicą AP° 
stolskąa Rzeczpospolitą między najliczniejszym wyznanie111 
a władzą - nic może stanowić przedmiotu politycznej r°2 
grywki. Działania Koalicji w tej mierze godzą w uczuc>a 
ludzi wierzących w kraju, a w obraz Polski na arenie m1? 

dzynarodowej. „
Oddaję do dyspozycji Akcji Wyborczej “Solidarność 

Instytut Lecha Wałęsy i środowiska, które on gromad21 
Oddaję do dyspozycji siebie, swoje kontakty krajowe i 23 

graniczne. Oddaję swojąwiedzę i swoje doświadczenie, 
dla siebie przecież, ja ani posłem, ani senatorem nie bę 
Robię to dla Polski. Polski suwerennej, sprawiedliwej, - 
morządnej i solidarnej. Polski takiej, jakąbyśmy chcieh 2 

stawić swoim dzieciom.
/Zeszyt 1 - Kronika - Instytut Lecha Walp/

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność"Ziemia Radomska 
PKO BP l/O Radom 67511-4079-132


